
Wzrostem

wydajności pracy
odpowiada załoga

Cementowni „Wiek“
na doniosłe uchwały

— donosi nasz korespon
dent B. KARCZYŃSKI

Va masówce, która odbyła
się onegdaj, — załoga

Cementowni „Wiek" w Ogro
dzieńcu powitała uchwały
Rady Ministrów o obniżce
cen, nowymi zobowiązań a-

mi produkcyjnymi na sumę
30 tys. 129 zł.

Czyn ten podjęła załoga
Cementowni „Wiek" w zro-

zum en u, że przyczyni się
on do szybszego wykonania
Planu 6-Ietniego oraz do dal

szej obniżki cen, a eo za

tym idzie — do dalszego
wzrostu dobrobytu mas pra
cujących.

OOO stawek
otrzymały dzieci stolicy
w darze od NKD

WARSZAWA
TA zleci barbarzyńsko znazczo

■“■''nej przez hitlerowców War
szawy otrzymały w darze no
worocznym od delegatów Nie
miec Demoknaitycanych na II

Światowy Kongres Obrońców

Pokciju i od dzieci nfemieckich
—- 6.000 pięknych zabawek.

Starannie, z autyzmem wyko
nane modele samochodów,
traktorów, kopaczek- j dźwigów
posiadają dużą wartość dydak
tyczną-.

Noworoczne podarki z Nóe-

mtocklej Republ kii Demokraty
cznej — wyraz sympatii dla
do-eoi pcfctódh — zostały roz-

dzelcne między , wszystkie
prz.ei:zkola TPD stolicy. Dz®ci
warszawskie przyjęły podarki
z w clkim entuzjazmem.

Wyd. A

Największa porażka
i&fciej kiedykolwiek

domyły Stijednoczone
- stwieittea sen. Taft

NOWY JORK
I ak poda,je korespondent

.» agaaćji „ASSOCIATED
PRESS" z Cincinnati, senator

Taft, przemawiając w klubie
masońskim oświadczył że „w

całym kraju daje się odczuć

poważny brak -zaufania do

Waszyngtonu", Taft dodał, że

niektórzy amerykańscy wyżsi
wojskowi ■przyznają w zaufa
niu, że sytuacja w Korei jest
wynikiem największej poraż
ki, jakiej kiedykolwiek do
znały Stany Zjednoczone.

Potężna ofensywa Koreańskiej

Armii Ludowej i ociwtników chińskich
Wojska amerykańskie cofają się

na froncie długości 240 km
PEKIN

Agencja Nowych Chin doniosła z Seulu dnia 4

stycznia: Seul został wyzwolony dzisiaj w połu
dnie przez Koreańską Armię Ludową i ochotników
chińskich. Wyzwolenie Seulu nastąpiło po nowej
ofensywie, rozpoczętej na szerokim froncie w Korei
środkowej dnia 31 grudnia ubiegłego roku, która

doprowadziła do piorunującego przełamania nie
przyjacielskich linii obronnych.
Koreańskim wojskom ludo

wym j ochotnikom chińskim

wkraczającym do -Seulu pozo
stali w mieście mieszkańcy
zgotowali serdeczne powitanie.

Seul wyzwolony był po raz

pierwszy dnia 28 czerwca ubie
głego roku, ale został okupowa-

ny przez amerykańskie wojska
inwazyjne 30 września tegoż
roku. W ciągu trzymiesięcznej
okupacji ludność Seulu dozna
ła straszliwego terroru ze stro
ny wojsk amerykańskich i ich
marionetek.

W toku swej nowej ofensy-

(łómicij odpowiadają entuzjastycznie
na apel Alfreda Kawczyka

rębacza kopalni „Bytom"
KATOWICE

■'>’ entuzjazmem przyjęli górnicy kopalń polskich we-

zwanie do podniesienia cykliczności robót wydobyw
czych i wzmożenia wydajności pracy rzucone w dniu 2 bm.

przez czołowego rębacza kopalni „Bytom" Alfreda Kaw
czyka.
Pierwsze na wezwanie górni

ka Kawczyka odpowiedziały za

logi kopalń im. J. Stalina, im.
' J. Wieczorka, „Gen. Zawadź*
i kiego", ,.B. Bieruta", „M. Tho-
i rera*' oraz górnicy kopalń .Jły-

Podpalacze i mordercy
A rmia ludowa wyzwoliła Seul. Łi Syn-mart zbiegł do

‘ ’ Pusan. Napastnicze wojska amerykańskie cofają się pod
naporem armii ludu koreańskiego i zgodnie z hitlerowską
szkolą zbrodni wyładowują swą wściekłość za doznaną
porażkę na ludności cywilnej,.na domach, na szpitalach,
muzeach. Program bestialskiego niszczycielslwa zawarty
został w takich oto słowach pewnego wyższego oficera
amerykańskiego: „Nie pozostawimy im najmniejszego bu
dynku, najmniejszej stodoły ani lepianki, gdzie mogliby
się ukryć".

Według sprawozdań reakcyjnych agencji prasowych, cały
Seul został podpalony przez cofające się oddziały amery
kańskie. Milion ludności Seulu wypędzili pojętni ucznio
wie Hitlera z miasta. Milion błąka się o głodzie, przy 35-sto-
pnlowym mrozie na drogach wiodących na południe, Ko-

respondetó francuskiego „MONDE" stwierdza m. in.: „Na
drodze Seul—Pusan widziałem umierające z zimna i głodu
setki kobiet i dz’eci".

Amerykańscy naśladowcy hord hitlerowskich podpalają
szpitale, domy mieszkalne, składy z żywnością. Ich szał ni
szczenia doszedł do tego, że — jak podaje agencja amery
kańska A? — podpala się nawet lasy, stogi siana i zabu
dowania wiejskie.

Żołdacy Mac Arthura, podpalając i wysadzając w powie
trze' wszystkie budynki, pędzą przed sobą lutmość z tere
nów, które opuszczają, W wyniku tej barbarzyńskiej akcji
o rozmiarach dotąd niespotykanych — jak pisze dziennik
francuski „PARIS PRESSE" — w- chwili obecnej 10 rniln.
Koreańczyków błąka się po polach w oczekiwaniu śmierci".

Agresorzy amerykańscy mszczą się według najczystszych
wzorów hitlerowskich, mszczą się za to, że bohaterski naród
koreański nie pozwolił się ujarzmić, za to, że czołgi i sa
moloty okazały się słabsze od woli narodu, słabsze od umi
łowania przezeń pokoju i wolności.

Polacy, a w szczególności ludność Warszawy wie dobrze,
co oznacza faszystowska ewakuacja, wie dobrze, do czego
zdolna je.1! faszystowska soldateska, paląca j grabiąca wszy
stko, co jej pod rękę popadnie.

I wraz z gorącym uczuciem dla bohaterskiego ludu ko
reańskiego, którego nie złamią bestialstwa żołdaków Mac
Arthura, przewyższające nawet zbrodnie hitlerowskie, wzra
sta nasza nienawiść do organizatorów tych mordów i nasza

wola przeciwstawienia się zbrodniczym planom amerykań
skich ludobójców.

TR•

Cena wraz z dodatkiem 30 gr
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Seul wyzwolony!
wy koreańskie wojska ludowe
wraz z ochotnikami chińskimi

wyzwoliły poza Seulem 4 mia
sta, a mianowicie: Keson i Po-
czun na północ od Seulu oraz

Kapjun i Czunczhon w Korei
środkowej.

Potężna ofensywa Koreań
skiej Armii Ludowej i ochotni
ków chińskich rozwija się da
lej w kierunku południowym.
Amerykańskie siły inwazyjne i
marionetkowe wojska Li Syn-
mana uciekają w popłochu.

*

LONDYN

Jak donosi z Tokio agencja
Reutera, oficjalny komunikat

sztabu 8 amerykańskiej armii
doniósł o opuszczana: Seulu w

następującej formie: „Miasto
Seul zostało z powodzeniem e-

wakuowane przez wszystkie
wojską narodów zjednoczo
nych, które wycofały się zgo
dnie z planem na swe następne
pozycje obronne"...

Co- sie tyczy dalszych amery
kańskich planów obronnych, to

agencja Reutera przytacza po
głoski, źe nowa . linią obronna
ma przebiegać przez Suwon w

odległości 30 km na południe
od Seulu, lufo też Osąn jeszcze
•dalsi o 15 km. Na razie —

jak stwierdza korespondent
Reutera — wojska amerykań
skie są w dalszym ciągu w od
wrocie wzdłuż całego frontu

długości 240 km.

Ucieczkę Amerykanów osła-

duKowy", „Szombierki" 1 ^An- j Mai —-• jak donosi korespon-
na". j dent Reutera — oddział brytyj

ski, który przed wycofaniem się
wysadził w powietrze ostatni
most przez r.eke Han.

*

* '

Górnicy kopalni „im. J. Sta
lina'* w Sosnowcu dożyli wspa
niałe zobowiązania, które w e-

fekcie przyniosą w samym tyl
ko styczniu br. 9,491 ton po
nadplanowej produkcji.*

im. J. Wieczorka

Kawczyka podję-
W kopalni

apel Alfreda
ło 406 górników, którzy w sty
czniu br. wydobędą 8.181 ton

węgla ponad plan.
*

Wspaniałe zobowiązania pro
dukcyjne podjęli również oór-
nicy kopalni „Szombierki",
gdzie d® współzawodnictwa o

zwiększenie ilości cykli wydo
bywczych i wmożenia pro
dukcji stanęło 368 górników z

30 zespołów ścianowych, 40 fi
larowych i 48 chodnikowych.

I

PEKIN

głoszony wPhsnianczwart
v / kowy komunikat naczelne

go dowództwa Koreańskiej Ar
mii Ludowej donosi, że wojska
ludowe wraz z ochotnikami
chińskimi kontynuowały natar
cie na wszystkich odcinkach
frontu. p0 przerwaniu linii ob
ronnych nieprzyjaciela wzdłuż
całego 38 równoleżnika, wolska
ludowe nacieraja na południe.
Według stanu z dnia 3 stycznia
wojska ludowe posunęły się na

całym froncie o 20—30 km po-
. za 38 równoleżnik. Wojska lu-
j do we wyzwoliły Jonan, Szan-

gan, Munsan i inne miejscowo-
1 ści.

Paryż przygotowuje się
do patriotycznego strajku protestacyjnego

przeciw przyjazdowi Eisenhowera
PARYŻ

związku z zapowiedzianym przyjazdem gen. Eisen-
*’ howera do Paryża masy pracujące stolicy Francji

czynią przygotowania do wielkiego patriotycznego straj
ku protestacyjnego. 1.400 robotników paryskiej fabryki
metalowej „DRICSSON" postanowiło wziąć udział w

akcji strajkowej. Uchwalona przez robotników rezolucja
stwierdza m. in.: „Eisenhower — to wojna! Precz z za
granicznymi generałami w Paryżu! Niech żyje pokój!"

Personel elektncwnil w Gennd-
vill iers również postanowił pro
klamować strajk protesitacyjmy.
Komisja wykonawcza związków
zawodowych cfcręgu paryskie
go wydała apel do robotników,
wzywając ich do udaiiailu w

manifestacj i protestacyjnej.
Eisenhower — stwierdza apel
— zamierza w Europłę dokonać

tego, co uczynił Mac Arthur
w Korei.

Zw'ązek kobiet francuskich

XVIII dzielnicy Paryża we
zwał matki francuskie, aby nie

posyłały siwych dzieci do szkół

w dniu przyjazdu Efeehowera

do Paryża-
W całym kraju wzmaga się

akcja protestacyjna przeciwko
remilitaryzacjii Niemiec zachod
nich.

Amerykański gauleiter
zachodniej Europy

Prasa zachodnia podała, że z początkiem stycznia br. przy
bywa do Europy nowomianowany przez Trumana ame
rykański głównodowodzący „armią europejską" gen.

Dwight Eisenhower.
W tym 6amym prawie czasie agencja „Ass-otiated Press

doniosła z m. Denver (USA), że przed domem, w którym za
mieszkał przybyły tutaj na święta gen. Eisenhower, zjawiła
się demonstracja kobiet. Niosły one plakaty z napisam:: „Nie
zapomniałyśmy Lidie. Buchenwaldu, Dachau i Majdanka! 200

tysięcy uzbrojonych Niemców — to armia nazistowska. Czy
będzie pan, mr Eisenhower, przewodził nazistom?"

Agencja AP nie podała, czy p. generał raczył udzielić od
powiedzi na to zapytanie swych rodaczek. Należy, oczywiście,
w to wątpić. Chętnie go jednak wyręczymy.

Istotnie, wszystkie gwiazdy na imperialistycznym firmamen
cie wskazują dziś na to, że były głównodowodzący armiami
aliantów zachodnich w wojnie z hitleryzmem obejmie do
wództwo nad armią, której kościec stanowić będą landsknechci

niemieccy w lwiej części dawni hitlerowcy, kierowani przez
hitlerowskich również sztabowców. Takie właśnie są plany
i zamiary monopolistów z Wall Street, za uległość wobec któ
rych ten miernych zdolności generał (odpowiednik fabrykanta
szelek Trumana) wywindowany został przed kilku laty do roli

,.zbawcy Europy" a obecnie — dolarowego gauleitera w kra
jach taw. „wspólnoty atlantyckiej".
D rzypomnimy. że przemawiając przed dwoma miesiącami
Ł w amerykańskim mieście Charletone gen. Eisenhower do

magał się „werbunku możliwie największych sil niemieckich".
A ostatnio w dniu swej nowej nominacji oświadczył, że „bę
dzie szczęśliwy posiadając pod swą komendą Niemców z Nie
miec zachodnich".

Postępowa opinia europejska wie już o tym od dawna, że
to gen. Eisenhower był jelńnak główną sprężyną taktyki zwle
kania w tworzeniu drugiego frontu w Europie •— aż do cza
su. kiedy zwycięski i-szybki marsz bohaterskiej Armii Radzie
ckiej 1 jej zbliżanie się do Berlina poczęły zagrażać rachubom
i planom imperializmu. Słusznie zanalizował i ocenił te wypadki
znanv dziennikarz francuski Jean Cathal. który w swej książce
pt. „Ci, co zdr®clza!ą pokój" w konkluzji stwierdził:

„W miarę tego, jak zbliżał się koniec wolny, operacie wo
jenne prowadzone przez Eisenhowera na zachodzie nabierały
dziwnego charakteru porozumienia z dowództwem hitlerow
skim w celu zdobycia bardziei dogodnych pozycji przeciwko
Czerwonej Armii".

Dziś, to ówczesne — bardzo ciche, bardzo tajne '— porozu
mienie imperialistów z USA i Wielkiej Brytanii z niemieckimi

faszystami staje się już sojuszem jawnym. I podobnie, jak wó
wczas, wymierzone jest przeciwko siłom pokoju, postępu i
wolności narodów Europy.

wiadomości, jakie dochodzą nas obecnie z zachodu, ja-
snym jest, że intronizacja do Europy walfetreetowego

ober-agresora i generał-gubematOTa, którego misję prezyd.-nt
Truman publicznie i oficjalnie porównał z misją gen. Mac Ar
thura w Japonii — połączona będzie z likwidacja resztek su
werenności państwowej euroneiskicłi krat ów ..atlantyckich

Francuska póloficialna „MONDE" podaje, że Eisenhower

posiadać będzie bardzo szerokie pełnomocnictwa — zostałó
to jakoby „uzgodnione" w Brukseli. Polegać beda on-e na tym,
że armie, siły morskie i lotnicze państw zachodnio-eurone'6-
kich. jak również i ich terytoria, znajdować sie będą god kon
trolą Eisenhowera. Jednocześnie kontrola wojskowa uzupeł
niona zostaje przez kontrolę gospodarczą, którą sprawować
będzie tzw. „Biuro dla spraw wródukc’i wciskowej".

Jak informuje agsaeia „FRANCE-PRESSE", biuro to „bę
dzie spełniało w dziedzinie gospodarczej rolę 'weno rodratn
sztabu. Większość eksnertów w nim stanowić będą Ameryka
nie. Przewodniczącemu biura nadane została takie same n-

prawntenia. jakie w dziedzinie wojskowej posiadać będzie
gen. Eisenhower*'.

Nikt nie zdoła zaprzeczyć, że w istocie oznacza to ustano
wienie amerykańskiej okupacji w krajach Europy Zachodniej!
Oznacza to bezpośrednią amerykańską interwencie we wszyst
kie sprawy wewnętrzne tych krajów, w p-ierwsrym rzed-zie w

całokształt zagadnień gospodarczych. Oznacza to kontrole mo
nopoli. amerykańskich nad forsowaniem zbrojeń w Anglii,
Francd, Włoszech i in. krajach — tych zforo:eń. z których
Wall Street przede wszystkim ciągnąć będzie miliardowe zyski.
Oznacza nieuniknione zwalanie na barki mzs ludowych coraz

to większych ciężarów i haraczów podatkowych —1 i przepro
wadzaną pod dyktando amerykańskie faszyzacię życia wew
nętrznego. wszystkich tych krajów. Oznacza, krótko mów;ac,
wielki spisek na prawa i byt narodów europejskich, spisek
uknuty przez monopolistów z USA łącznie z rodzimymi" w

owych kraiach klikami buTżuazyjnymi oraz prawicowó-socia-
lfetyczinymi, które stoczyły się już na dno zdrady j zaprzań
stwa.

Jaka role wyznaczają w tym wszystkim Truman i Harriman,
DuKes i Eisenhower nazistom? Trafnie na ogół odpowiada

na to pytanie duńska gazeta pastępowa „LAND OG VOLK",
pisząc: „USA nie posiadają żadnego zaufania do swych euro
pejskich wasali. Polegają one tylko na SS-owcach, tylko na

Wehrmachcie". Trafność tej uwagi wymaga uzupełnienia w tym
sensie, że Wal Street niewątpliwie wierzy w „debrę chęci",
w gorliwości proamsrykańską Attlee j Churchillów, Pleyenów
i Mochów, de Gasperich i Saragatów — nile wierzy natomiast
w to, aby wystarczyło im sił do przeciwstawienia się potęż-
nejącemu oporowi i naporowi mas robotniczych i ludowych
•ich krajów. Tych mas, które nie chcą zbrojeń i nile chcą
wojny i których walka w obronie pcko:u narasta.

W tym właśnie tkwi największa bodaj, podstawowa sła
bość europejskich planów amerykańskich awanturników poli
tycznych. Sromotna klęska na Korei niczego ich nie nauczyła.
Ale czy nie podobnie stoją dziś sprawy i w samych Niem
czech?

W obliczu codziennych, masowych i narastajacy-cfh prote
stów wszystkich niemal warstw ludności Trizonli przeciwko
remilitaryzacji — jasnym sta1© się cibraz odizolowania Adenau-
er.ów 1 Schumacherów, Mannsteinów j Schwerinów od znacznej
większości społeczeństwa zachodnio-niami-ackiego. A cóż do
piero mówić o tak potężnym dziś czynniku życia cgólno-nie-
mieefciego, jakr-m jest szybko rosnąca gospodarczo, konsolidu
jąca się wewnętrznie — i przyciągająca coraz baczniejszą uwa
gę i sympatie mas ludowych Trizonii, jęczących pod butem
okupanta amerykańskiego — Niemiecka Republika Demokra
ty cna?

IV ie ulega najmnieszej wątpliwości, że amerykańeko-nazi-
1'stowski gauleiter Europy .zachodnie, nie odniesie tvm ra

zem tak łatwych „zwycięstw", jakie cdniósł na „drugim fron
cie" drugiej wojny światowej... Tym razem bowiem ma on

przeciwko sobie tych, za których sprzymierzeńca podawał się
poprzednio — narody i mesy ludowe całej Europy. Europy,
pragnącej pokoju — która tak samo, jak sprawa pokoju—jest
niepodzielna j znajdzie w sobie dość sił dla przepędzenia za

ocean okupantów amerykańskich.
M. MINKOWSKT
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kierowniczą siłą narodu niemieckiego

w walce o pokój i jedność Niemiec
Akademia w Berlinie z okazji urodzin

BERLIN

W
dniu 3 bm. odbyła się w hali sportowej „Wer
ner Seelenbinder Halle” uroczysta akademia z

okazji 75-lecia wodza mas pracujących Niemiec,
przewodniczącego SED, prezydenta Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej — Wilhelma Piecka. W
odświętnie udekorowanej sali zebrali się liczni

przedstawiciele narodu niemieckiego.

Prezydenta NRD

członkowie
rządu NRD, deputowani, robotnicy i urzędnicy,
działacze kultury, nauki i sztuki, przodownicy pra
cy, przedstawiciele pracującego chłopstwa, członko
wie SED i przedstawiciele innych partii politycz
nych i organizacji społecznych.
Zebrani serdecznie powitali

pojawienie się w prezydium <

prezydenta Fiecka, członków
Biura Politycznego SED, człon
ków delegacji rządowych kra- :

jów zaprzyjaźnionych i delega
cji bratnich partii. *

Burzliwą owacją powitali u-

czestnicy akademii radziecką
delegację rządową, delegacje
Chińskiej Republiki Ludowej,
Polski, Czechosłowacji, Wę
gier, Rumunii, Bułgarii, Alba
nii, delegacie Partii Komunisty
cznych Anglii, Francji, Włoch,
Austrii, Grecji, Japonii i Danii, i

Po zagajeniu akademii przez
premiera Grotewohla zabrał

głos wicepremier i sekretarz
generalny SED — Ulbricht. —

Następnie przemówienia gratu
lacyjne wygłosili przewodni
czący Unii Chrześcijańsko De
mokratycznej, wicepremier Nu-
schke, przewodniczący Partii

Liberalno-Demokratycznej —

min. Hernarm, wiceprzewodni
czący Partii Narodowo-Demo-

kraty-cznej — Muelłer, przewo
dniczący Partii Demokratycz-
no-Chłopskiej — Goldenbaum,
przedstawiciele Związku Wol
nej' Młodzieży Ntemieckiej i

Demokratycznego Związku Ko
biet.

• 'Ż kolei witali jubilata dełe-
* gaci zagraniczni. Pierwszy

przemawiał szef radzieckiej de
legacji rządowej — Kuzniecow.
Mówca złożył serdeczne życze
nia prezydentowi Pieckowi w

imieniu rządu ZSRR i Komitetu

Centralnego Wszechzwiązkowej
Partii Komunistycznej, w imie
niu szefa rządu radzieckiego i
wodza WKPfb) — Wielkiego
Stalina, w imieniu narodu ra
dzieckiego. Kuzniecow stwier
dził,. że NRD pod kierownic
twem prezydenta Piecka osią
gnęła wielkie sukcesey w dzie
dzinie gospodarczej i kultural
nej, w budownictwie demokra
tycznego państwa niemieckie
go.

W imieniu centralnego rzą
du ludowego i Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Partii
Chin przemawiał szef misji
dyplomatycznej Chińskiej Re
publiki Ludowej — Czi Pin-fej,

PRZEMÓWIENIE
ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO

Z kolei przemawiał wicepre
mier i członek Biura Politycz
nego Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej — Aleksan
der Zawadzki.

powiedział on m. in.:
W imieniu Komitetu Cen

tralnego Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, rządu pol
skiego i w imieniu Prezydenta
Polski Ludowej Bolesława Bie
ruta delegacja nasza składa

najgorętsze i najserdeczniejsze
życzenia wielkiemu synowi i

przywódcy narodu niemieckie
go, towarzyszowi Wilhelmowi
Pieckowi z okazji 75 rocznicy
jeco urodzin.

Przed kilku tygodniami cała
Polska witała go z głębi serca

jako naszego gościa.
Ta wspaniała demonstracja

przyjaźni polsko-niemieckiej
była wyrazem •głębokiego hi
storycznego zwrotu w stosun
kach między narodem polskim
i niemieckm. Zwrot ten stał
się możliwy wskutek zwycię
stwa Armii Radzieckiej nad fa
szyzmem. Z tego zwycięstwa
powstała nowa Polska Ludowa,

■z tego zwycięstwa zrodziła się
Niemiecka Republika Demokra-

tyczma —• obydwie przejejte no
wym duchem braterskiej współ
pracy między narodami. Nie-

wi Wilhelmowi Pieckowi dłu
gich lat najlepszego zdrowia
dla szczęścia i dobra narodu

niemieckiego, dla sprawy po
koju.

Po przemówieniach innych
delegatów zagranicznych pre
mier NRD — Otto Grotewohl —

podał do wiadomości decyzję
nadania prezydentowi NRD
Wilhelmowi Pieckowi tytułu
Bohatera Pracy.

Naród koreański musi sam

decydować o swym losie
Posiedzenie komisji politycznej ONZ

NOWY JORK
WŁT dniu 3 bm. odbyło się posiedzenie komisji politycznej”

Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Na porządku dzien
nym stały trzy sprawy: sprawozdanie tzw. „komisji
trzech' o działaniach wojennych w Korei, skarga Związ
ku Radzieckiego na agresję Stanów Zjednoczonych prze,
ciwko Chinom i sprawa Taiwanu.

Przedstawiciel Indii — Rau
— złożył sprawozdanie, które
nazwał „sprawozdaniem zawie-

Wilhelm

miecka Republika Demokraty
czna stała się kierowniczą siłą
narodu niemieckiego w jego
walce o pokój i jedność Nie
miec.

Wilhelm Pieck jest żywym
ucieleśnieniem tych dążeń na
rodu niemieckiego.

Z imionami prezydentów
Wilhelma Piecka i Bolesława
Bieruta łączy się jak najściślej
historyczny zwrot ku coraz

bliższej i ściślejszej współpra
cy politycznej, gospodarczej i

kulturalnej naszych narodów,
t' Wspólnie ustalona istniejąca
granica na Odrze i Nysie stała
się granicą, która nie dzieli na
szych narodów, ale łączy je jak
najmocniej. Jednoczy nas wal
ka o wielką sprawę pokoju,
przeciwko anglo-amerykańskim
podpalaczom świata, przeciwko
podżegaczom wojennym i ich

głęboko
walka o

agentom. Jednoczą nas wspólne
uczucia przyjaźni i braterstwa
w stosunku do narodów wiel
kiego Związku Radzieckiego i
wodza światowego obozu po
koju — Towarzyszą Józefa Sta
lina, Jednoczą nas tradycje
długoletnich wspólnych walk

rewolucyjnych polskiej i nie
mieckiej klasy robotniczej, któ
rych doskonałym ucieleśnie
niem jest towarzysz
Pieck.

Drodzy przyjaciele!
Naród polski jest

przekonany, że wasza

zjednoczone, demokratyczne i

pokojowe Niemcy doprowadzi
do całkowitego zwycięstwa. —

Gwarancją tego jest niemiecka
klasa robotnicza z towarzyszem
Wilhelmem Pieckem na czele,
gwarancją tego jest wspaniała
młodzież, tak gorąco ukochana
przez prezydenta Wilhelma Pie
cka, gwarancją tego jest fakt,
że Niemiecka Republika Demo
kratyczna, której powstanie o-

kreśłił Towarzysz Stalin jako
punkt zwrotny w historii Euro
py, stanowi nieodłączną część
światowego obozu pokoju i po
stępu, na czele którego sto:

wielki, niezwyciężony Związek
Radziecki.

Cały naród polski zapewnia
naród niemiecki o swojej szcze
rej, braterskiej solidarności w

jego historycznej walce. Cały
naród polski życzy lowarzyszo-

Ka&fel&a « Trizcnii

Wiech Hitler w zaświatach
Wie plącze i nie lita,
li' pięknym bowiem uniformie
Trizońska kukiełka...

Tym bardziej, Se w USA
Jui postanowiono
Tchnąć w nią tego ducha.
Co , : . Hitler wyzionął.

Drut

tnie miesiące obfitowały w wydarzenia
i wypowiedzi świadczące, iż wbrew
twierdzeniom not mocarstw zachodnich,
remilitaryzacja Niemiec jest sprawą nie

żyłko zdecydowaną, lecz sprawą, -. którę
ręaiizącją znajduję się nie od dziś w peł
nym toku.

Konferencja nowojorska i konferencja
brukselska bez najmniejszych osłonek

obwieściły światu amerykańską decyzję
wciągnięcia Niemiec zachodnich jako
partnera do bloku atlantyckiego, decy
zje stworzenia silnej neohitlerowskiei ar
mii. która z czasem stałaby się rdrenifem,
najpoważniejszą siłą wojskową tzw. armii

atlantyckiej. Decyzjom tym towarzyszyły
wypowiedzi, nie pozostawiające żad
nych wątpliwości co do istotnych celów
odradzania Wehrmachtu, którego kadry
stanowią masowo zwalniani z wię-ień hi
tlerowscy zbrodniarze wojenni.

Wystarczy przypomnieć słowa socir

demokraty Schumachera. który pragnie
„bronić zachodniego świata na Wiśle i
Niemnie'', słowa Adenauera i różnyci*
jego „ministrów" głoszących odwet, sło
wa wielu amerykańskich polityków,
którzy ośw’"H„t„u że Wehrmacht
ma być „ofensywną siłą", która mi sta
nąć w „obronie cywilizacji zachodniej".

Narody wiedzą dobrze, czym pachnie
„obrona cywilizacji zachodniej", ..obro
nę" tę poznały Już raz w jej hitlerow
skim wydaniu.

Związek Radziecki i kraje demokracji
ludowej nie ograniczają się do ostrze
gania narodów przed niebezpieczeń
stwem remilitaryzacji Niemiec zachod
nich. W deklaracji praskiej, ogłoszonej
w październiku 1950 roku, opracowany
został jasny, konkretny program usunię
cia tego niebezpieczeństwa, rozwiązania
sprawy Niemiec w duchu uchwał pocz
damskich, Program ten podyktowany
głęboką troską o zachowanie pokoju i
bezpieczeństwa narodów przewiduję m.

in. demditaryzację j zjednoczenie Nie
miec. Jest on wyraźnym świadectwem
nieugiętej woli ZSRR j krajów demokra
tycznych niedopuszczenia do odrodzenia
niemieckiej armii faszystowskiej, niedo
puszczenia do wykorzystania Niemiec za

chodnich jako bazy agresji.
Wszystkie posunięcia ZSRR stanowią

konsekwentną kontynuację polityki, któ
ra wytyczona uchwałami poczdamsk'mi
zmierza do rozwiązania zagadnienia nie
mieckiego, zmierza do przekształcenia
Niemiec w czynnik trwałego pokoju w

Europie.
Deklaracja praska — program pokojo.

wego rozwiązania zagadnienia niemiec
kiego — wywarła niezwykle głębokie
wrażenie w całym świecie. Szczególnie
silne wrażenie wywołała ona w krajach,
które znajdowały się pod jarzmem oku
pacji hitlerowskiej oraz w samych Niem
czech.

Wbrew gołosłownym i nje odpowiada-
Ostatnie lata, a w szczególności osta~ jącym w najmniejszej mierze faktyczne-

R
ZĄD ZSRR skierował do rządów
USA, Wielkiej Brytanii i Francji
noty w związku z odpowiedzią
tych rządów na wysuniętą 3 listo
pada 1950 roku przez, rząd radziecki
propozycję zwołania Rady Mini

strów Spraw* Zagranicznych w sprawie
demiliiaryzacji Niemiec.

Propozycja radziecka w sprawie zwoła,
nią Rady Ministrów Spraw Zagranicz
nych dla rozpatrzenia syiuacji w Niem
czech spotkała się z nader życzliwym
przyjęciem szęrokich kół opinii publicz
nej wszystkich krajów. Pod naciskiem tej
opinii rządy USA, Wielkiej Brytanii i

Francji nie mogły sobie pozwolić na

zwykłe odrzucenia propozycji radzieckiej.
Po siedmiotygodniowyin zwlekaniu rządy
te zdecydowały sie wresrcie na odpo
wiedź. W notach mocarstw zachodnich

znajdujemy zdumiewające twierdzenia.
W notach tych twierdzi się np. wbrew
oczywistości, że „problem demilitaryza-
cji Niemiec nie jest przyczyna istniejące
go w chwili obecnej napięcia". Twierdzi
się również, jakoby nie było w chwili
obecnej „żadnych niemieckich sił zbroj
nych", jakoby rządy mocarstw zachod-
nch postanowiły „nigdy i w żadnym
wypadku nie dopuszczać do tego, aby
Niemcy zachodnie zostały wykorzystane
jako baza agresji".

Noty zresztą same zbijają to twierdze
nie, będące w sprzeczności z powszech
nie znanymi faktami przyznając, że „...u-
dział niemieckich oddziałów wojskowych
w obronie Niemiec ^bortnich jest obe
cnie przedmiotem studiów''.

Nota ZSRR rozprawia się z gołosłow
ną ..argumentacją" rządów mocarstw za
chodnich. Rozprawia się z nia w sposób
rzeczowy, przypominając historię zmad-
nienia niemieckiego, przytaczając liczne

fakty świadczące o przeprowadzanej re.

militaryzacji Niemiec zachodnich uząsa.
dniaiac doniosłość sprawy demilitaryza-
cji Niemiec.

Na twierdzenie, że „przyczyną istnie
jącej w chwili obecnej niezwykle na
piętej sytuacji nie jest demilitaryzacja
Niemiec ani nawet problem niemiecki
jako całość", nota ZSRR odpowiada, że

„sprawa demiliiaryzacji Niemiec jest
sprawa niezwykle doniosłą dla zapew
nienia międzynarodowego pokoju i bez
pieczeństwa i że dotyczy ona zasadni
czych interesów narodów Europy, a

przede wszystkim narodów, które ucier
piały wskutek agresji hitlerowskiej.

Remilitaryzacja Niemiec zachodnich
jak złowieszczy cień zawisła nad bezpie
czeństwem świata. Tworzenie odwetowej
armii niemieckiej i przekształcanie Nie
miec zachodnich w wojskowo-przemysło-
wą bazę aoręsii jest zasadniczym ele
mentem polityki imperialistów, pragną
cych iiżvć zachodnio niemieckich nater-
ników iako ner-edzia w przygotowanej
pr~ez nirth wojnie.

mu stanowi rzeczy twierdzeniom not mo,
carsiw zachodnich, ogromna większość
ludności Niemiec zachodnich wyraziła
swe poparcie dla deklaracji praskiej oraz

dla propozycji premiera Grotewohla w

sprawie utworzenia ogólnoniemiecklej
rady ustawodawczej. Powszechne „OHNE
UNS" („bez nas"), rozlegające się w ca
łych Niemczech zachodnich jest odpo
wiedzią narodu niemieckiego na próby
użycia go jako mięsa armatniego w przy
gotowywanej przez imperialistów woj
nie. Faktem jest również, że liczne an
kiety przeprowadzane w Niemczech za
chodnich przez prasę mieszczańską lub

pro.mperialistyczne ugrupowania nie
zmiennie dają przeciętnie wynik 80 proc,
głosów wypowiadających się zdecydowa
ne przeciwko remilitaryzacji.

Naród polski gorąco wita i z całego
serca popiera każdą radziecką inicjaty
wę, zmierzającą do pokojowego rozwią
zania zagadnienia niemieckiego. Dla nas

bowiem zwycięstwo sił pokoju i demo
kracji w całych Niemczech jest zagad
nieniem o najbardziej żywotnym znacze
niu. Naród polski, pragnący w' pokoju
budować swe szczęśliwe jutro, niezłom.
nie stoi u boku Związku Radzieckiego,
którego polityka zmierza do usunięcia
groźby wojny, do zabezpieczenia wszy
stkim narodom możliwości pokojowej,
twórczej pracy.

Tego poparcia polityce ZSRR udzielają
wszyscy uczciwi ludzie na świecie.

Znalazło to wyraz w fakcie, że jedna
z uchwał II Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju potępiła „w sposób katego
ryczny wszelkie usiłowania i kroki, pod
jęte z pogwałceniem układów m‘ędzyna.
rodowych zakazujących remilitaryzacji
Niemiec.., i stwierdziła, że stanowią one

„ifezmiernie poważną groźbę dla po
koju".

Odpowiedź mocarstw zachodnich na

notę radziecką z 3 listopada w sprawie
konferencji czterech stanowi z góry ska
zaną na niepowodzenie próbę przerzu
cania odpowiedzialności za obecną na
piętą sytuację międzynarodową, próbę
pomniejszania znaczenia zagadnienia
demiliiaryzacji Niemiec zachodnich, pró
bę przedstawienia w fałszywym świetle

amerykańskiej polityki uzbrojenia Nie
moc zachodnich. Nota radziecka rozpra
wia się z „argumentacją" not mocarstw

zachodnich, stawia zagadnienia w świe
tle faktów.

Związek Radziecki, wierny polityce
pokojowego uregulowania rozbieżności
między wielkimi mocarstwami, wierny
polityce wykorzystania każdej okazji
przyczyniającej się do rozładowania na
pięcia w stosunkach międzynarodowych,
wyraził zgodę na zwołanie wstępnej kon
ferencji przedstawicieli wielkich mo
carstw. Wyrażając ją Związek Radziecki
dał jeszcze jeden dowód, że zdecydowa
ny jest dołożyć wszelkich starań dla roz
wiązania zagadnienia ifemieckiego w in
teresie narodów i pokoju, TR.

rającym wyłącznie fakty" z

pracy „komisji trzech w spra
wię zaprzestania o-gruia w Ko
rei".

Sprawozdanie Rau‘a zawiera
odpowiedź rządu Chińska j Re
publiki Ludowej na apel „komi
sji trzech" w sprawie upoważ
nienie Wu Hsiu-czuana do prze
prowadzenia rokowań z „komi
sją trzech". Rząd Chińskiej Re
publik' Ludowej wskazuje w

odpowiedzi, że „przedstawiciel
Chińskiej Republiki Ludowej
nie brał udziału w dyskusji i
nie zgodził się z uchwaleniem

przez Zgromadzenie Ogólne re
zolucji odnośnie utworzenia
tzw. „komisji trzech" w spra
wie zaprzestania orrnia w Korei.

Centralny rząd ludowy Chiń
skiej Republiki Ludowej oświad
czai niejednokrotnie, że będ ie
uważał za bezprawne wszystkie
rezolucje, dotyczące kluczo
wych zagadnień Azji, jeśli bę
dą uchwalane przez ONZ bez
udziału i aprobaty delegatów
Chińskiej Republiki Ludowej'*,

Następnie’ zabiał głos przed
stawiciel ZSRR Malik, który
przypomniał, że Związek Ra
dziecki sprzecwił się utworze
niu „komisji trzech".

Malik przytoczył liczne do
wody wrogiego wetcerinkowte-
nja się Stanów Zjednoczonych
do Chafieftiei Republiki Ludcwej
— bombardowanie jej teryto
rium, zagarnięcie Taiwamu,
przeciwdziałanie w sprawie
przyjęcia Chin do ONZ. Malik
oświadczył następnie, że Czou
En-lai w swym oświadczeniu z
22 grudnia odnośnie utworzenia
„komisji trzech", którego Rau
nie przytoczył, wskazał jasno,
jaki jest podstawowy warunek
pokojowego rozwiązania zagad
nienia. Marfk podkreślił, że de
legacja radziecka, popiera !ąc
stanowisko Chińskiej Republiki
Ludowej, zgłosiła projekt rezo
lucji, wzywający do natychmia
stowego wycofania wszystkich
wojsk obcych z Korei i dający
narodowi koreańskiemu moż
ność, aby sam zadecydował o

swym losie.

Przedstawiciel Stanów Zjed
noczonych Austin zapropono
wał, aby urządzić krótką przer
wę „w obliczu całkowitej zmia
ny sytuacji wojennej” aby dać
możność delegatom przeprowa
dzenia konsuftaci.i między sobą
i ze swymi rządami w sprawie
dalszych kroków.

Przedstawiciel brytyjski Jebb
usiłował odwrócić uwagę , od

zdemaskowanych przez Malika
zbrodni amerykańskich, o*
świ-adczając, że „pewna ilość
zbrodni w czasie wojny jest
nieunikniona. Jebb propo
nował, aby odroczyć dyskusję
na 48 godzin.

Po krótkiej wymianie zdań
komisja polityczna 46 głosami
przeciwko 5 przy 7 wstrzymu
jących się od g’ceu aprobowa
ła propozycję Jebba.

Ukascat się

pierwszy numer

Howych Czasów"
wWlr.
Treść numeru:

1) Rok 1951.
2) W. Jakowlew — Praw

da o Związku Radzieckim.
3) Jakub Berman — Kra

je demokracji ludowej na

progu Nowego Roku.
4) Konst. Fiedńn — O po

czuciu rzeczywistości.
5) Pak Den-ai Korea —

Sztandar wielkiej walki.
6) Osiągnięcia i perspek

tywy.
7) Na widowni międzyna

rodowej.
8) S mone Tery — Skrom

ni bohaterowie Francji.
9) W. Kuf.ejszczykowa —-

Poeta frontu pokoju.
10) Kronika wydarzeń mię

dzynarodowych.

»
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Odprawa II sekretarzy KP PZPR woj. krakowskiego

Grupy partyjne — orężem w walce
o podniesienie poziomu pracy partyjnej

W związku z uchwałą Biura Organizacyjnego KC w spra
wie pracy grup partyjnych, celem skrupulatnego wprowadze
nia w życie uchwały we wszystkich zakładach pracy naszego
województwa, odbyła się w KW PZPR dnia 2. I. br. odpra
wa II sekretarzy KP,

ZAGADNIENIE
reorganiza

cji i nowych zadań, jakie
stoją przed grupami partyj

nymi zreferował kier. Wydz.
Org. KW tow. WIÓRKOWSKI.
Nawiązując do dotychczaso
wych doświadczeń organizacji
partyjnych na poszczególnych
zakładach, tow. Wiórkowski

wskazał, że wszędzie tam, gdzie
grupy zostały prawidłowo zor
ganizowane i gdzie postawiono
przed nimi jasny i skonkrety
zowany zakres działania, ist
nienie grup partyjnyh stanowi
ło dla podstawowych i oddzia
łowych organizacji partyjnych
ważną pomoc w ich pracy.
W większości jednak wypad
ków organizacje partyjne nie
właściwie pojęły rolę, jaką
mają spełnić grupy partyjne.
Niewłaściwe pojmowanie roli

grup partyjnych charakteryzu
je często spotykany w prakty
ce fakt ograniczania ich dzia
łalności do doraźnych akcji po
dejmowanych przez organizację
partyjną, do kolportażu prasy
partyjnej i zbierania składek.
W ten sposób organizacje par
tyjne nie wykorzystały grup

partyjnych w walce o wykona
nie planu, w walce o rozwój
współzawodnictwa, o zabezpie
czenie socjalistycznej dyscypli
ny pracy, o poprawę warunków

higieny i bezpieczeństwa pra
cy. Przez brak systematyczne
go kontaktu i pracy z organi
zatorami grup — organizacje
partyjne pozbawiły się pomocy
ze strony grup partyjnych w

uaktywnieniu grup związko
wych, pozbawiły się pomocy

w gościnie u uwwżiuafmcll

zaszczytnie KrAoinittóus

Dlaczego załodze PPRK Nr 2
na Nowej Hucie

przyznano Sztandar Pokoju?
Po jednej i drugiej stro

nie szosy, wiodącej do jed
nego z osiedli Nowej Huty,
piętrzą się wysokie stosy
kamienia i ziemi. Robotnicy
PPRK Nr 2 weszli w teren,
pozostawiając poza sobą u-

bity szlak nowej drogi ko
munikacyjnej. Kostki klin
kieru, układane przez bru
karzy, tworzą powierzchnię
gładką jak blat stołu. Po

niej to przejadą transporty
samochodowe z materiałem

budowlanym do nowowzno-

szonych osiedli robotni
czych.

Przejedziesz tą drogą dziś
aż po zalew wiślany ■—
tam, gdzie buduje się nasz

port! — mówi, prostując
ramiona, zgięty nad beto.
nową kostką tow. SOWIŃ..
SKI.

Droga i tor, po którym
toczą się wagony, ciężko
naładowane budulcem, to

owoc ich pracy, pracy SO
WIŃSKIEGO, /RUSINKA i
wielu innych.

— Dziś już nikogo nie
dziwi widok pociągu, prze
jeżdżającego ulicami, tuż
obok domu. Nikt nie zasta
nawia się nad gładką wstąż
ką kostkowej drogi. Ludzie
przyzwyczaili się do tego
widoku mimo, że jeszcze
tak niedawno nie było tu
ani. kolei, ani zwrotnic, ani

przystanków.
— Życie poszło naprzód

— mówi nam tow. PO
CIĄGLI, brygadier-brukarz,
wyrabiający około 280 proc,
normy. Tow. tow. POCIACH,
SOWIŃSKI i RUSINEK
należą do najwybitniej
szych przodowników PPRK
Nr 2. Nie ustępują im

pozostali robotnicy, tow.

toic. brygadier Stefan FI
GIEL, J. CHAMIOŁO,
Władysław NOWAK. Z ko
biet wyróżniają się: Emilia
SIEMIANOW, Maria SU
MARA i wiele innych. Cała
załoga PPRK szła od jed
nego zwycięstwa produk
cyjnego do drugiego. Zmo
bilizowała ją do zwycięstw
świadomość ludzi, budują
cych lepszą przyszłość, po
kój i socjalizm. Przewodzi
ła jej w tej walce Partia.

W okresie trwania Kon
gresu Pokoju robotnicy
zwiększyli jeszcze swą wy
dajność, przyśpieszyli tem
po robót. Zobowiązania pod
jęte dla uczczenia II Świa
towego Kongresu Obrońców
Pokoju, przyniosły blisko
15.780 zł oszczędności. Zo
bowiązania te przyczyniły

się do przedterminowego
wykonania planu rocznego.
Już 28. XI. załoga PPRK
Nr 2 zameldowała o wyko
naniu planu rzeczowego w

106 proc. Wspaniały wysi
łek załogi PPRK przyniósł
jej zasłużone i zaszczytne
wyróżnienie.*

W świetlicy Grupy Ro
bót Nr 2 zebrało się nieda
wno blisko 2 tys. robotni
ków, w tym wielu przodow
ników pracy. Na sali pano
wał niecodzienny, uroczysty
nastrój. Po przemówieniach
nastąpiła oczekiwana chwi
la. Załodze PPRK Nr 2
wręczono przechodni sztan
dar Wojewódzkiego Komi
tetu Obrońców Pokoju. Za
służone to odznaczenie, wy
walczone twórczym wysił
kiem.

Uzyskanie wyróżnienia
nie było łatwe. Złożyła się
nań nieustanna, systematy
czna walka o plan, o pro.
dukcję i systematyczna pra
ca praktyczna. Z dnia na

dzień, z miesiąca na mie
siąc.

Przyczynili się do te
go zwycięstwa Stanisław
KLANC, B. WOLAK. Cze
sław KUPCZYK, Włady
sław NOWAK, Stefan FI
GIEL, J. POCIACH — od
znaczeni srebrnymi Krzyża
mi Zasługi na uroczystości
w Nowej Hucie dnia 22 lip-
ca 1950 roku i takimż krzy
żem odznaczony J. SOWIŃ
SKI — wszyscy przodow
nicy i racjonalizatorzy pra
cy. Przyczynili się do tego
zwycięstwa wszyscy robot
nicy.

Załoga PPRK postanowi
ła nie oddaó już żadnemu
współzawodniczącemu zespo
łowi sztandaru, który jest
symbolem ich pokojowej
pracy, ich walki o realiza
cję planu budowy podstaw
socjalizmu — Planu 6-let-
niego. Tak jak symbolem
pokoju jest budowa Nowej
Huty.

Zimowy zmierzch zapada
wcześnie. Jest godz. 16 —

czas przyjścia drugiej zmia
ny. Przy ciężkiej kopaczce
typu „Tumadozer" zmienia
ją się tylko ludzie. Tow.

Władysław CIARACH i J.
TUDEJA zajmują miejsca
sioych towarzyszy. Praca
nie stanie ani na chwilę.
Drugi rok Planu 6-letniego
czeka! Drugi rok — nowy
rok walki o pokój.

(js)

na odcinku walki o zdrowy
wzrost Partii.

Uwzględniając olbrzymie za
dania, jakie spoczywają na or
ganizacjach partyjnych w zwią
zku z realizacją Sześciolatki na
leży obecnie — jak wskazał

tow. Bierut — „tak prze
budować metody
pracy organizacji
partyjnych, aby ka
żdy członek Partii

mógł wypełnić o -

kreślone, powierzo
ne mu prze Partię
zadani a".

Ostatnia uchwała Biura Or
ganizacyjnego KC Partii o gru
pach partyjnych, mając na ce
lu właściwe ustawienie, oży
wienie i usprawnienie pracy

tych grup, konkretyzuje wska
zania tow. Bieruta.

Po zreferowaniu uchwały
Biura Organizacyjnego przez

tow. Wiórkowskiego wywiąza
ła się dyskusja, w której wzięli
udział tow. tow. KRAWCZYK,
WASIC, WIĘCŁAWEK i PLI-

CHTA. Wnieśli oni szereg przy

kładów z dotychczasowego
działania grup partyjnych.
Podkreślono np. dobrze rozwią
zaną kwestię grup partyjnych
w Zakładach Niedomickich,
gdzie przy organizowaniu grup
kierowano się słuszną zasadą
więzi produkcyjnej.

Dyskutanci wskazywali, że

byłoby celowe tworzyć grupy

przy brygadach oraz zapewnić
im stały kontakt z grupami an
ty awaryjnymi.

Dyskusja podkreślała waż
ność należytego zorganizowania^
grup partyjnych, które pomo
gą organizacjom partyjnym żyć
w większym niż dotychczas
stopniu zagadnieniami! produk
cji, pozwolą wykorzystywać je
jako skuteczne transmisje za
znajamiając© załogę z planami
zakładu. Grupy partyjne ode
grają niewątpliwie dużą rolę
w zaznajamianiu młodzieży i

kobiet z zawodem. Doceniając
ważność reorganizacji grup par

tyjnych dyskutanci domagali
się, ażeby KP przycho.dz’ły z

pomocą organizacjom partyj
nym posiadającym mniej wy
robionych sekretarzy.

Dyskusję podsumował II se
kretarz KW tow. GABARA,
Podkreślił on, że reorganizacja
grup j nałożenie na nóch no
wych zadań w.iąże się ściśle z

podniesieniem pracy naszej
Partit na wyższy poziom rewo
lucyjny. Dobrze działające gru
py partyjne realizuj ą łączność
kierownictwa Partii z dołami

partyjnymi i bezpartyjnymi na

płaszczyźnie produkcjit Grupy
partyjne pomogą Partii do za
silenia jej szeregów wartością,
wymi robotnikami Pomogą or
ganizacjom partyjnym do zli
kwidowania częstego na zakła
dach produkcyjnych faktu, że

większość przodowników jest
bezpartyjna — jak to się dzie
je np. w kopalni „Bierut44.

Odprawa II sekretarzy KP w

sprawie grup partyjnych miała

właśnie na celu przyspieszenie
reorganizacji grup partyjnych
na nowych zasadach.

KW wytypuje po jednym za
kładzie we w-szystkkfo powia
tach przemysłowych naszego

województwa, który wcześniej

niż inne powoła do żyda na

nowych zasadach grupy partyj
ne, celem uzyskania doświad
czeń i dania przykładu wzoro
wego przeprowadzenia reorga
nizacji grup. Będzie to niewąt
pliwie cenn© dla pozostałych
zakładowych organizacji par
tyjnych, reorganizujących u sie

bę grupy partyjne.

Egzekutywy KP, KM a KD

zatwierdzą plany pracy w spra
wie zreorganizowania grup w

skali powiatu. Do dnia 10 sty
cznia wónnybyć w kilkunastu

wytypowanych zakładach prze
prowadzone wybory organiza
torów grup spośród najdojrzal
szych « najaktywniejszych
członków Partii, przodujących
jednocześnie w produkcji.

Grupy partyj
na wszystkich
Madach hasze

województwa mają
być zorganizowane
d o Pierwszego lu
tego br.

ne

za.

$o

Popoiy

A, S.

Ukazał się pierwszy tom

„Kapitału** Marksa
Ukazał się pierwszy tom

^Capitahi4* K. Marksa w no.

wym polskim przekładzie.
Książka ta stanowi trzecie

z kolei wydanie pierwszego
tomu .Kapitału*4 w języku
polskim.

Wydanie pierwsze ukaza
ło się w roku 1884, w prze
kładzie M. Brzezińskiego, SL

Krusińskiego, Ludwika Krzy
wścklego, K. Pławlńskjego.
K. Puchewicza, J. Siemasz
ko. Redaktorem był Ludwik

Krzywicki. Wydany został

przekład ów w Lipsku przez
E. Karpowicza. Obecnie jest
on rzadkością bibliograficz
ną, podobnie jak i drugie
wydanie, które ukazało się
w Warszawie (nakładem
spółdzielni „Książka",
niej „Tom*4) w

szytach, w latach

1933,
Obecne trzecie

redagowali: Paweł Hoffman,
Bronisław Minc j Edward

Lipiński. Na podstawie po
równania z oryginałem nie
mieckim, sprawdzonym przez

wiceminister rolnictwa ZSRR

, póź-
trzech ze-

1926, 1929,

wydanie

Instytut Marksa-Engelsa-
Łenina (IMEL) zostały w

nie wprowadzone liczne po
prawki.

Tom pierwszy trzeciego
polskiego wydania „Kapita.
łu" K. Marksa ujmuje w

dwudziestu pięciu rozdzia
łach „Proces wytwarzania
kapitału'4. Całość podzielona
jest na siedem działów, a

mianowicie: towar j pie
niądz, przemfana pieniądza
w kapitał — dalej trzy roz
działy o wytwarzaniu war
tości dodatkowej — płaca
robotnicza, płaca a akumu
lacja kapitału. Przedmowy i

posłowia poprzednich wy
dań poprzedzają tern, który
kończy skorowidz najważ
niejszych nazwisk j spis
rzeczy.

Omawiany przekład polski
wydań/ został bardzo sta.

rannie przez „Książkę i Wie
dzę*4. Ponad osiemsetstro-

nicowy tom, na doskonałym
papierze, w estetycznej o.

prawie płóciennej — kosz
tuje zaledwie 20 zŁ

Wielkie budowy epoki stalinowskiej
Co przyniesie kanał Wolga-Don

skim, 150 tys. ha w obwodzie stalingradzkim
i zaopatrzenie w wodę 2 milionów ha gruntu-
System nawodnienia zrwiąiany ż kanałem Woł
ga Don ożywj pólpustynne. ziemie, które wy
korzysta się- przede wszystkim pod pszenicę i

bawełnę. Prócz tego można tu będzie uprawiać
ryż. wino i inne cenne uprawy.

Woda z Donu zapewni warunki uzyskiwania
obfitych i trwałych plonów. Zastosowanie naj
nowszych zdobyczy agrotechniki podniesie n-

rodzajność pszenicy na tych gruntach do 35—40

cetnarów, bawełny — do 20—25 cetnarów, ryżu
• do 40—45 ęetnaTów z ha. Znacznemu polep. ;

szeniu ulegnie baza paszowa dla bydła, co po
zwoli na zwiększenie pogłowia bydła rogatego
i podwyższy jego wydajność. Produkcja mięsa,
wetay, masła i mleka wzrośnie 2—3-krotnie.

Wprowadzony niedawno uchwałą rządu ra
dzieckiego nowy system nawodnienia, polega,
jący na zastąpieniu stałych kanałów nawadnia
jących przez kanały tymczasowe, pozwoli stoso
wać lepsze metody polewania gruntów, oszczę
dnie zużywać wodę, wydajniej eksploatować
maszyny rolnicze. \

Produkowana przez Cymiańską Elektrownię
wodną tania energia elektryczną znajdzie szero
kie zastosowanie przy orce i innych robotach

rolnych, przy wszechstronnej mechanizacji prac,

związanych, z hodowlą bydła i innymi gałęzia
mi produkcji kołchozowej i sowchozowej. W

nawadnianych rejonach obwodu rostowskiego
i stalingradzkiego zorganizuje się nowe ośrodki

maszynowo-traktorowe, wyekwipowane w naj
nowocześniejszy sprzęt techniczny, m. in. w

traktory i kombajny elektryczne.
Kanał Wołga — Don stanowi ważne ogniwo

w olbrzymim łańcuchu budowli, które przyczy
nią się do przeobrażenia przyrody i klimatu

na wielkich połaciach kraju radzieckiego.
O skali, na jaką zakrojone 6ą prace w dzie
dzinie przeobrażenia przyrosły, dają pojęcie na
stępujące cyfry: w ciągu najbliższych 5—7 lat

w wyniku budowy wielkich obiektów hydro
technicznych nad Wołgą, w Azji Środkowej,
na południu Ukrainy i na Krymie łączny obszar

zraszanych i nawadnianych gruntów osiągnńe
ponad 28 milionów ha!

Budowa kanału Wołga — Don jest wymow
nym świadectwem pokojowych dążeń narodu

radzieckiego, który postawił sobie za ceł jalt
najszybsze zbudowanie komunizmu w ZSRR.

Kanał
żeglowny Wołga—Don będzie miał

olbrzymie znaczeni© dla gospodarki naro
dowej Związku Radzieckiego. Zbudowanie

tego kanału rozwiąże cały kompleks zagadnień, ■
związanych z żeglugą, nawodnieniem i ener
getyką.

Budowę kanału rozpoczęto jeszcze przed
wojną. Połączenie Wołgi z Donem miało być
końcowym etapem olbrzymich prac w dziedzi
nie odbudowy i budowy arterii żeglugowych,
łączących Morze Białe, Bałtyckie i Kaspijskie
z Morzem Azowskim j Czarnym.

Wojna spowodowała przerwę w budowie.

Trzy lata temu rząd radziecki podjął uchwałę
o wznowieniu robót na trasie kanału wołgo-
dońskiego. Obecnie Rada Ministrów ZSRR po
stanowiła zredukować © dwa lata ustanowiony
uprzednio termin zakończenia prac przy budo
wie kanału. Zarówno kanał jak i cymlański hy-
drowęreł wraz z elektrownią wodną mają być
wykończone w r. 1951 i uruchomione wiosną
1952 z.

Nowa gigantyczna budowla komunizmu na

Wołdze i Donie obejmuje cały kompleks insta
lacji i urządzeń. Od Stalingradu do Kałaczu nad

Donem przebiegać będzie kanał żeglowny dłu-

gcści 101 hm z 13 śluzami, z trzema tamami,
stacjami pomp, z przystaniami, mostami. Kanał

ten połączy Don z Wołgą.
Na rzece Don w rejonie stanicy Cymlańska-

ja zbuduje się węzeł wody ze zbiornikiem o

pojemności 12,6 miliarda metrów sześć, wody.
Hydrowęzeł składać się będzie z betonowej,
przepustowej zapory wodnej długości 500 me.

trów, z zapory ziemnej długości 12,8 km i elek
trowni o mocy 160 tys. kWt., która zaopatrzy
przemysł i rolnictwo na nawadnianych grun
tach w tanią energię elektryczną System iryga
cyjny w rejonie nowej budowy obejmie doński
kanał magistralny długości 190 km, 7 kanałów

odprowadzających łącznej długości 568 km o-

raz 140 stacji pomp.

Budowa kanału żaglowego Wołga—Don o-

twiera przed rolnikami obwodu rostowskiego i

stalingrak kiego nowe perspektywy , wzrostu

produkcji rolniczej. Stepy dońskie i stalingradz-
kie, odczuwające stale brak wody, nawiedzane

przez posuchę i palące wiatry, otrzymają wodę
z Donu i przeobrażą się dzięki temu w kwitnące
p< Ia i ogrody.

Uchwała rządu ZSRR przewiduje nawodnienie

w ciągu 6 lat 600 tys. ha w obwodzie rostow-



i

Więcej zainteresowania dla pracy
Zakładów Graficznych PKP

w

znacz-

przed-
Planu

za rok

Zakłady Graficzne PKP
Krakowie zdobyły już
Sie sukcesy w walce o

terminowe wykonanie
6-letnćego. I tak plan
ubiegły, pierwszy rok Sześcio
latki wykonano 37 dni wcześ
niej w zakresie druków, zaś
20 dni wcześniej w zakresie

produkcji biletów kolejowych.
Jednak praca drukarń’ jest

stale hamowana przez brak

zainteresowania ze strony
Wydziału Zasobów DOKP Kra

ków, który nie dostarcza na

czas materiałów potrzebnych
do produkcji.

Np zamówiony w lutym ub.
r. klej niezbędny
cji został nam

zaledwie w ilości

zapotrzebowania,
również o warunki higieny
i bezpieczeństwa pracy. Kre
dyty przyznane na poprawę
warunków higieny i bezpie
czeństwa pracy otrzymaliśmy
tak późno, że nie sposób ich

było wykorzystać i wykonać
prace w zaplanowanym okre
sie.

Załoga dokłada starań, by ■
otrzymać wreszcie zamówione ■
czcionki w Państwowej Odle- i

wni Czcionek. Otrzymanie za
mówionych czcionek przyczy
niłoby się w dużej mierze do

terminowego wykonania planu
zakreślonego na rok 1951.

Jest jeszcze inna bolączka.
Okręgowy Komitet Współza
wodnictwa Pracy nie zdaje
sobie sprawy z tego, że

kłady Graficzne PKP nie są
zakładem usługowym
produkcyjnym i zbyt mało

Za_

lecz

interesuje się rozwojem współ
zawodnictwa w naszym za
kładzie. A przecież kontakt z

naszym Fabrycznym Komite
tem Współzawodnictwa Pracy
na pewno przyczyniłby się do
wzmożenia popularyzacji
współzawodnictwa pracy.**

ALFRED GODLEWSKI

i
ZDZISŁAW KORZENIOWSKI

korespondenci robotniczy.

■i
W dniu wczorajszym odbyła

się w Nowej Hucie konferencja,
której celem był przegląd do
tychczasowej działalności pla
cówek oświatowych prowadzą
cych walkę z analfabety:m:m
na terenie przyszłego socjalisty
cznego miasta, oraz wytyczenie
pianiu pracy na najbliższy o-

kres. W konferencji tei wzięli
udział: przedstawicielka KW

budujących
kierownicy

dotychczaso-

1%/asi IkorespondencK pśsiq

do produk-
dostarczony
1/5 naszego

Nie dba się

Pracownicy Urzędu Poczto
wego Kraków 2 wykonali zobo-
uńązania podjęte dla uczczenia
71 rocznicy urodzin Generalis
simusa Józefa Stalina — pisze
korespondent MIKOŁAJ RUP-
NIEWSKI.

Cztery godziny dodatkowej
pracy w służbie rozd ielczej I

przewozowel — oto zobowiąza
nie, podjęte i wykonane w 100
proc, przez pracowników Urzę
du Pocztowego.

59 pracowników kolejowych
Węzła Krakowskiego w pierw
szym roku Planu 6-letniego a-

wansowalo na stanowiska kie
rownicze — informuje
pondent IGNACY
CZAK.

Pracownicy kolejowi,

koreo.
KLIM-

blorąc

£isty da ledakcji

Szkolenie związkowe
Szkolenie prowadzone prz«z

Związki Zawodowe przyczynia
się poważnie do podnoszeń n

politycznej maś
szkoły

dają robotnikom

świadomości
pracujących. Kursy i.
■związkowe
możność awansu, pogłębiają po
zom ich społecznego wyrcble-
nja. Ostatnio otrzymaiAhny sze
reg listów omawiających zna
czenie szkolenia.

Ob. STANISŁAW BEDNAR
CZYK — pracownik Krakow
skiej Fabryk’ Sygnałów Kole
jowych picze: .

„Zostałem wybrany przez za
łogę n.a kurs społecznych ins
pektorów pracy w Wojewódz-
ikóej Szkole Związków Zawodo
wych we Wrocławiu. Kurs

trwał 3 mien.ące. Jednak m’mo
dość krótk ego czasu zdobyłem
wiele wiadomości fachowych,
a przede wszystkim pogłębiłem
swą wiedze marksistowską.
Dzięki temu wiele rzeczy po
trafię dop’ ero dziś właściwie
zrozumieć i ■ocenić**...

Ob. MICHAŁ RZENKOWSKI

■podkreśla w swym liście, ż.e
wiadomości zdobyte na kurs’e
Zv.’śązków Zawodowych prze
niesie dalej do swych towarzy
szy pracy.

Szkolenie Związków Zawodo
wych zatacza coraz szersze krę
gi. W ten sposób m. im. Związ
ki Zawodowe przyczyniają się
do tworzenia nowych, świado
mych kadr Planu 6-letniego.

przykład z osiągnięć kolejnic
twa Związku Rad: lepkiego, sto
sują nowe fonny współzawod
nictwa — dzięki czemu znacz
nie podnoszą wydajność pracy.
Dowodem .tego jest wysoka na
groda pieniężna dla służby ru
chu. Pracownicy tego działu

wygrali długofalowe współzawo
dnfetwo ze swymi kolegami z

DOKP Poznań.
Pracownicy Parowozowni

Kraków postanowili zrewido-
wać przestarzałe normy — pi
sze korespondent IGNACY
KLIMCZAK.

Skorygowanie norm da rze-

c: ywisty „brąz pracy, zwiększa
jąc równocześnie jei wydaj
ność.

Przy Bazie Remontowej Mo
stostal został
kuys zawodowy tokarsko-ślu-
sarski — pisze korespondent
JULIAN BARAN.

Na kurs uczęszcza 22 robo
tników. Trwać on będzie 4,m:e.
siące: celem kursu jest
po-’ebianie wiadomości

W Handlowej Szkole
skiei w Krakowie przy ul.
Szlak odbnło sie wręczenie da
rów przodującym uczennicom i
sierotom — rd-eo boresp0ndent
RYSZARD GERES.

Dary te ufundowane zostały
przez pracowników Wytwórni
lodów przy KZM, którzy ob
jęli patronat nad w/w. szkołą.

Młodzież Państwowego Li
ceum Administracyjno-Gospo
darczego w Wieliczce bierzs
czynny udział w pracach spół
dzielni zbytu — pisze korespon
dent ZMP MARIA WÓJCIK.

Mlod-ież ta wykazała dużą
aktywność w niesieniu pomocy
dla Komitetów Cz’onkowsk’ch
i w akc'i werbunkowej nowvch
członków, obecnie zaś dopo
maoa w remanentach sklepów
Sn<S'dzlelni Spożywców „Robot
nlk“.

Narada
uruchomiony

dalsze
facho-

Zeń-

aktywu budowlanego
W środę, dnia 10 stvczn'a br.

o godz. 14, w sali KM PZPR,
Rynek Główny 25, odbędzie s-ę
narada aktywu budownictwa z

terenu miasta Krakowa. W ra-

radzie wezmą udz ał dyrekto
rzy, sekretarze Podstawowych
Organizacji Partyjnych, przewo
dnezący Rad Zakładowych, Zje
dnoczeń Budowlanych, oraz Cd-
dzialów Zjednoczeń. Obecność
i punktualność obowiązkowa.

Społeczeństwo krakowskie zbiera podarunki
dla dzieci koreańskich

------------ -------

Z ukosa

Zafrufy oręż
Tego dnia przed zespołem

orzekającym referatu

no-administrac.yjnego
zydiutn Miejskiej Rady
rodowej przesunęła się
ra gromada obwinionych.
Różne twarze, różne winy,
różne tłumaczenia. Zażywne
twarze restauratorów odróż
nisz przecież od razu, od ra
zu poznasz obłudę i cynizm
spekulanta.

Przed chwilą właśnie zo
stał skazany na wysoką
grzywnę Jerzy Lisiogórski.
młody, zaledwie 17-letni
ślusarz Zakładów Prećabry-
kacji — Nowa Huta, który
przy ul Dietla wywołał bur
dę po pijanemu, którego
wćcT.ra sprowadziła na ma
nowce, przeszkodziła w

twórczej prący. A jak clę
tłumaczy zażywna pani, re-

stauratorka Władysława
Komin, która podawała
wbrew zarządzeniom wódkę
w dzień wypłaty, która po
średnio czy bezpośrednio —

to obojętne — była spraw
czynią zdeprawowania mło
dego Lisiogórski ego? Pani
Komin poprawia wymyślny
kapelusz, mówi płaczliwie:

— Przyszedł klient... i mó
wi, że jest chory na żołą
dek. Wódka w tym czasie

była zakazana, podawać nie
wolno — wszystko to świę
ta prawda. Ale jak tu nie
mieć sumienia d'a tek’ego
c’erpiącego człowieka? Da
łam mu wódki, tego się nie

zapieram...
Jej kolega po fachu, re

staurator Emil Marusiak, nie

zdobył się już na czelność

kar-
Pre-
Na-

spo-

zasłaniania się „sumieniem
ludzkim**, za to przywołał
na pomoc „siły nadprzyro
dzone’* — tłumaczył się, że
wódka znalazła się na stole

restauracyjnym w dzień za
kazany nie wiadomo jak,
skąd, jakim sposobem... Jej
działanie było za to jak naj
bardziej konkretne; Włady
sław Wołoszyn, pracownik
Straży Przemysłowej przy
PSS, upijał się w czasie wy
konywania obowiązków słu
żbowych i wywoływał pi
jackie awantury...

Emil Marusiak i kilku je
szcze jego „kolegów'* zosta
ło skazanych na 450 zł. grzy
wny i tydzień aresztu bez
względnego. Zespół orzeka
jący, w którym zasiadali ró
wnież przedstawiciele społe
czeństwa krakowskiego —

dowióoł, że władza ludowa

potrafi krzyżować zamysły
wyzyskiwaczy i spekulan
tów, wrogów klasowych,
którzy przy pomocy rozpi
jania robotników chcą ich
oderwać od twórczej pracy
nad budową podstaw socja
lizmu, którzy w ten sposób
usiłują zahamować tempo
powstawania nowego życia
w Polsce Ludowej. Równo
cześnie ciąg tych rozpraw
jest dowodem, że społeczeń
stwo z całą surowość’ą bę
dzie piętnować i karać tych
wszystkich, którzy da’ą się
wciągnąć w orbitę machina
cji wroga klasowego, któ
rzy nie widzą w alkoholiz
mie zatrutego oręża tego
wroga.

Przy Mtojsklim Komtecię O-
brońców Pokoju zorganizowa
na została 'kom’s:a zbiórki po
darków <£a dziećii koreań-ftich,
która przez ziberaale darów
przychodź* z pomocą bezbron
nym ofiarom ameirykaństóej
agresji.

Już w dniu 3 stycznia wyru
szyły na miasto pierwsze „trój
ki" pokojowe — na razie w

stronę dzielnicy Zwierzyniec,
•w najbliższych dniach i w stro

■nę pozostałych. Ogółem na te
renie nrozego miasta dzAłać
będzie 553 „'tróijki**, w efcład

których wchodzą członkowie
Komitetów Blokowych -i utwo
rzonych przy nich Komitetów
Obrońców Pokoju.

Aby ułatwić im pracę —

mieedrańcy Krakowa, pragnący
przyjść z pomocą dzieciom ko
reańskim, winna wcześniej przy
gotować pedaruńki, jak np. o-

dzóeż trykotową, wełnianą, obu
wie ftp. Akcja zbierania podar-

JOTEL

Piątek

Zamknięcie

szkolnej wystawy
pt. „Plan 6-letni"
W tych dn ach została zam

knięta I Szkolna Wystawa pt.
„Plan 6-IeJni“, aoirgantznwana
przez Zarząd Wojew. Związku
Młodzieży Polski'.®;. W ocganc-
zacji' wystawy udział "wzięły 52

szkoły z wojeiw. krakowiak ego.
W losowaniu, jakie odbyło

się na zakończenie wystawy,
pierwszą nagrodę aa najlepsze
©pracowanie tematyczne 1 gra
ficzne eksponatów otrzymało
liceum Rolnicze w Nowym Tar

gu. Jury konkursowe postano
wiło nie przyznawać drugiej
nagrody żadnej z borących u-

dzóał w konkurs’e szkół. Nato
miast powiększono ilość na
gród trzecich. I tak nagrody o-

trzymałyi Liceum Pedagog czne

w Krzeszowicach, Liceum Ogól
nokształcące w Żywcu, Liceum
Rolnicze w Białej, Liceum w

Olkuszu, Liceum Przetwćrczo-
Handlowe w Tymbarku, oraz

Lic. Chemiczne w Oświęcimiu.
Pozostałe szkoły otrzymały

dyplomy i wyróżnień ą w po-

ków trwać będzie do dnia 31

stycznia.
Obecnie zatacza ona coraz

szersza kręgi. Włączają silę do
niej organizacje masowe, pla
cówki kulturalne, zespoły ar
tystyczne i sportowe deklaru
jąc dochód z organizowanych
imprez na rzecz pomocy dzie
ciom koreańskim.

W dnńu 14 stycznia trup, w

teatrze im. J. Słowackiego od
będzie się powtórzenie nowo
rocznego przedstawienia, które
go dochód przeznaczony jest
całkowicie ma 'beoi cel.

W domach mieszkalnych
zbierane są tylko podarki w na
turze. Organizacje, które skła
dają kwoty plentężne, przeka
zywać je mogą n,a konto Pol
skiego Komitetu Obrońców Po
koju w Warszawie. Komisja
zbóóki podarków dla dzieci ko
reańskich. której przewodniczy
•nż. Jan Wątłusz urzęduje co
dziennie w godzinach od 11—12
w lokalu Miejskiego Komitetu
Obrońców Pokoju, Plac WW.
Świętych.

Wszyscy mieszkańcy naszego
mńcsta choćby najmniejszym
podarunk cm wirami pomóc
dzieciom koreańskim.

W szeregach budowniczych lowej Huty
nie będzie analfabetów!

Ciemnota otrzyma decyduj’ący cios
do dnia 1 moja

FZPR posłanka Świętochowska,
delegat CRZZ tow. Rońskl,
przedstawiciele pusze: ególnych
przedsiębiorstw,
Nową Hutę or>az

świetlicowi.

Podsumowanie
wei działalności wykazało nie
dostateczny jeszcze rozmach w

organizowaniu kursów podat
kowego nauczania i zbyt małe

wyniki prowadzonei akcji. V/

zorganizowanych 53 kuWch
wzięło udział 1550 słuchaczy.
Egzamin z wy-ikicm pomyśl
nym złożyło 882 kursantów w

46 zespołach.
Nie wszystkie jednak placów

ki doceniły znaczenie przepro
wadzanej akc’i. Należą do nich
t"k;“ pirze^^Sio-r^wa jak
PPRK Nr 1, KGR 2 i fcżlka innych,
gdż’e Rady Zakładowe i kiero
wnictwo budów nie wykazały
należytego zainteresowania
kursami. Nie stworzyły one u-

ćrestnilkoim kursów należytej o-

piekJ skutki rm czego kilka ze
społów początkowego naucza
nia no paru tygodniach zortało

rozwiązanych, a cześ-A uracuto

wprawdzie w dialszwm płagu. ale
bez pozytywnych wyników.

W wyniku cb^ad termin cał
kowitego zlikwidiow"n:a ana-i-

tobetymiu na terenie Nowej
Huty przv’eto i ustalono ną
dzień 1 ma’a 1951 r. Dla upa
lenia .dokładne’ lic'nbv analfabe
tów i półanalfabetów, oraz ce
lem iak najszybszego weHto.
lenia wszystkich. n:eum:e’i-c’'ch

czytać i nAać. dck^niann -wybo
ru Komis” Zakładowej do Wal
ki z Analfabetyzimem.

Celrui utorawnenia nrowa-

Aonsi akcji Ra-dv Zskftdi-rwe i

kierownicy pcrzczególnych
przedsiębiorstw wvtvnu’a opie
kunów społecznych, którzy za-

P°wn:a pomoc i ^nieke rebot-
n’ko«B. korzysta5acym z kumów.
Pracownicy uczący s*». beda w

miarę możności z.aimdiniani bd*
kn w zrożanach <?ir!eiinych. P«-
nai4ło uł-twi ;m sie d>o’ard do
m!e’łsc nauczania i zenzyni sne-

c’atne dożywianie.' Celem za-

be"nieczen’a sie przed w*ómvm
analfabetyzmem żerałc^nwone
zoi-f«na specjalne zespo’-y czy
telnicze.

Do iJn:a
analfabeci
sani będą
■początkowego nauczania,
też uczyć sie będą indywidual
nie.

W okresie wiosennym kiedy
zwiększy sie naplvw sił robo
czych, Dyrekcja Nmve’ Huty
postara się o to, aby każdy p-a-

ccwnik jednocieśnie przy skie
rowaniu do pracy, przeszedł
kontrolę umiejętności czvt.Wa
i pisania, co w dużym stopniu
ułatwi przeprowadzanie akcji.

Przewodniczący MRN tow.

Waligóra, zabierą’ac głos w

dvnkus’i, pcwi-dzćał m. ’n:
„Tak jak ncfcafFa Polska Lu.
dowa zwalczyć bezrobmśe. tak
1 na cd'in.k’1 W"Iki z puzlfebe-
lyrmem odniesie całkowicie
zwycięstwo*'.

50 ZMIP-cwców pomoże przy
zwalczaniu analfabetyzmu na

terenie Nowej Huty, o czym
powiadomiła zebranych przed
stawicielka Żarz. Woj. ZMP —

tow. Zemanek.

31 I. 1951 r. wiszący
j póła^a’.fabeici wp:-
tit k*upsv i zesr-oły

alibo

ES
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TEATRY
Teatr im. J. Słowackiego

19: „Obcy cień '.

Teatr stary (duża sala), godz. 19:

„Zwykły człowiek”, (mała sala),
godz. 19.15: „Wczoraj i przedwczo
raj”.

Teatr Groteska — nieczynny
Teatr Młodego Widza — godz,

19.15: „Szwejk”.

KINA
Uciecha: „Śmiali ludzie", — nad

program: „Przyjaźń”, godz 16 18, 20.

Wanda: „Brunatna pajęczyna”, *—

nadprogram: „Nauka i technika”, —

godz. 16, 18, 20.

Apollo: „Miasto nieujarzmione" —

nadprogram: „Człowiek, którego ko
chamy”. — godz 15.45, 18, 20.15

Sztuka: „Ludzie i myszy”, nadpro
gram: „O nowe jutro”, godz. 16, 18,
20•

Wolność: „Baryłeczka”, — nadpro
gram: „Przegląd sportowy” — godz.
16 18, 20.

Warszawa: „Henryk V” — godz.
15.30, 18 20.30.

Gdańsk: „Trzy spotkania” nadpro
gram: ..Paprocie”, godz. 16, 18, 20.

Chemik: „Cygański tąibor”,— nad
program: ,/Walka z posuchą”.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY. We wszystkich nagłych

wypadkach i nagłych zachorowaniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
iv Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-22 lub 211.12 Ambulato
rium Pcgotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez caią dobę.
DY2URY APTEK: Szczepańska 1,

Karmelicka 23. Długa 88, Lubicz 7, Koś.
ciuszki 18, Krakowska 19, Drtla 76,
Główna 344.

t

RADIO
Program aa fali 199,97 ra.:

na dzień 5. I . (piątek)
Godz. 14 50: Muzyka w wyk- naniu

Orkiestry P. R. p* d dyr. Górzyńskie
go. 15.30: Aud. dla świetlic dziecię
cych — reportaż z choinki TPD. 15.50:
Z cyklu: Zdobycze socjalne Planu 6-

letniego — „ChoLnka noworoczna” —

felieton K. Kowickiego (Kr). 16.90:
Chansson: Poemat — gra Jehudi Me-
nuchin (Kr.). 16.20: Skrzynka Wszech
nicy Radiowej w opracowaniu dr. E .

Lipińskiej i F. Fornalczyka (Kr ).
16.35: Aud. dla świetlic dziecięcych.
Życzenia noworoczne Gromadki Świe
tlicowej w wykonaniu dzieci i Zyg
munta Piaseckiego Audycja pióra L.

Szczepańskiej i H. Liburskiego (Kr.).
18.00: Dziennik krakowski (Kr.) . 18.10:

Muzyka operowa — fragmenty z ope
ry Cyganeria Pucciniego (Kr.) . 18.30:

,O krytyce radiowej” — felieton W,
Mackiewicza (Kr.). 18.40: Pieśni Ró
życkiego wykona K. Rogalska — Syl-
winowa, akompaniuje Zb. Jeżewski

(Kr.). 19.15: Muzyka ludowa. 19.40:

Audycja dla ml- dzieży. 20.30: „Paro
wóz Nr. 19 — odjazd” — Koncert dla

przodowników pracy z udziałem kra
kowskiej orkiestry i chóru P. R. pod
dyr. J. Gerta, Karoliny Włodarskiej
i Włodzimierza Kotarby — śpiew.
Audycję opracował J. Stwora i SL

Chruślicki. Konferansjer J. Stwora

(Kr.). 21.30: Muzyka i aktualności.
22.15: Koncert z Budapesztu. 23.10:

Muzyka poważna
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PRACOWNICY POSZUKIWANI

KSIĘGOWY z dłuższą praktyką, z referencja
mi poszukiwany od zaraz przez poważną insty
tucję w Krakowie. Warunki do omówienia. Po
dania wraz z życiorysami i odpisami świadectw
składać w Biurze Ogłoszeń RSW „Prasa" Kra
ków, ul. Boh. Stalingradu 4 pod 11.

PRZETARGI

I

staał małych bdbłiioitećzek i ksią i

żek.

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane Zjedn.
Krakowskie Oddział Sprzętu i Transportu w

Krakowie ogłasza przetarg nieograniczony na

przewozy usługowe z dworców towarowych w

Krakowie oraz miejscowości podmiejskich do
miejsca budów. Wymagane jest DOSTARCZE
NIE WOZU Z KOŃMI, ZAPRZĘGIEM I WOŹ-
NICA ORAZ ZOBOWIĄZANIE DO ZAŁADO
WANIA I WYŁADOWANIA MASY TOWARO-
WEJ. Wynagrodzenie zostanie ustalone w/g o-

bowiązujących norm P.K.S. na akord. Oferty
należy składać do dnia 20 stycznia 1951 r. w

Wyd";ale Transportowym Oddziału przy ul. Pa
wiej bocznej 8 w Krakowie.

OGŁOSZENIA DROBNE

Posad poszukują
RUTYNOWANY księgowy
pracujący dotychczas na sta
nowiskach kierowniczych —

poszukuje stanowiska głów
nego księgowego w Krako
wie. Zgłaszania „Prasa" Bo
haterów Stalingradu 4 pod
„Księgowy

'

14-g

Zguby i kradzieże
BOROWIEC Władysław Wo-
kowice, po w. Brzesko zgu-
bił kartę rejestr. RKU. legi*
ty maci ę Związku Zawodowe
go, książkę Ubezp. Społecz
nej. 21-g

SKRADZIONO dokumenty:
książkę wojskową, kartę
rozpoznawczą i legitymację
związkową. Dembiński Piotr
Kraków. 20-g

BRODA Józef, zam. Mogiła
zgubił książeczkę wojskową
RKU Kraków. 26-g

MROCZKO Kazimierz zgubił
książeczkę świadczeń lekar
skich Nr. 0147/1 wydaną
przez K.W.M.O . Kraków.

NOWY ROI;
przyniesie Ci

Nowe- Szczęście
W kolekturach MHO pad a

rnowu w ostatnel klasie

główna wygrana 30 800 ii.

(dawny milion) oraz 6 wy
granych po 3.000 zl.
Nr. Nr. ---------

60881,

na

10815, 50582,
54555. 73509,

85503 i 86332.

SPRZEDAŻ
szczęśliwych losów
do nowej 64.teJ lot. co.

dziennie od godz. 9 do 19.

tej w kolekturach MHO:
Kraków, Plac WW Świętych
8, Szewska 13 I Plac Ma

riacki 1.


